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Egzegeza perykopy biblijnej

Modlitwa Jezusa na Górze Oliwnej (Łk 22, 39-46)

A. Perykopa jako fragment literacko-semantyczny.

1. Tekst w języku oryginalnym
39  Kai. evxelqw.n evporeu,qh kata. to. e;qoj eivj to. o;roj tw/n evlaiw/n( hvkolou,qhsan de. auvtw/| kai. oi` maqhtai,Å
40  geno,menoj de. evpi. tou/ to,pou ei=pen auvtoi/j\ proseu,cesqe mh. eivselqei/n eivj peirasmo,nÅ
41  kai. auvto.j avpespa,sqh avpV auvtw/n w`sei. li,qou bolh.n kai. qei.j ta. go,nata proshu,ceto
42  le,gwn\ pa,ter( eiv bou,lei pare,negke tou/to to. poth,rion avpV evmou/\ plh.n mh. to. qe,lhma, mou avlla. to. so.n gine,sqwÅ
43  ÎÎ w;fqh de. auvtw/| a;ggeloj avpV ouvranou/ evniscu,wn auvto,nÅ
44  kai. geno,menoj evn avgwni,a| evktene,steron proshu,ceto\ kai. evge,neto o` i`drw.j auvtou/ w`sei. qro,mboi ai[matoj katabai,nontej evpi. th.n gh/nÅ ÐÐ
45  kai. avnasta.j avpo. th/j proseuch/j evlqw.n pro.j tou.j maqhta.j eu-ren koimwme,nouj auvtou.j avpo. th/j lu,phj(
46  kai. ei=pen auvtoi/j\ ti, kaqeu,deteÈ avnasta,ntej proseu,cesqe( i[na mh. eivse,lqhte eivj peirasmo,n.

2. Tekst w języku polskim

39 Potem wyszedł i udał się, według zwyczaju, na Górę Oliwną; towarzyszyli Mu także uczniowie.

40  Gdy przyszedł na miejsce, rzekł do nich: „Módlcie się, abyście nie ulegli pokusie”.

41  A sam oddalił się od nich na odległość około rzutu kamieniem, padł na kolana i modlił się 

42  tymi słowami: «Ojcze, jeśli chcesz, zabierz ode Mnie ten kielich. Wszakże nie moja wola, lecz Twoja niech się stanie» 

43   Wtedy ukazał Mu się anioł z nieba i pokrzepiał Go. 

44   Pogrążony w udręce, jeszcze usilniej się modlił, a Jego pot był jak gęste krople krwi, sączące się na ziemię.
45  Gdy wstał od modlitwy i przyszedł do uczniów, zastał ich śpiących ze smutku. 

46  Rzekł do nich: «Czemu śpicie? Wstańcie i módlcie się, abyście nie ulegli pokusie».

3. Krytyka tekstu. 
Pochodzenie wiersza 39 nasuwa pewne wątpliwości, otóż zaimek kai--- – i jest pominięty w kodeksie Watykańskim (B); także w kodeksach z pierwszej ręki, Piśmie 69 z XV w., w wersji Sahidyckiej i Bohairyckiej;

W wersecie 40 czasownik eivselqei/n – wejść w kodeksie Claromontanus (D) użyty jest jako eiselqhte – wejdźcie zaś w Pismach z Rodziny f13 jako empesein. Natomiast brak tego wyrazu w kodeksie Watykańskim (B). 

Słowo z kolejnego wiersza (41) proshu,ceto – modlił się w papirusie Bodmera P 75 z XIV-XVw. występuje jako proshuxato, jak również ową lekcję znajdziemy w kodeksach: Synaickim (a), Borgianos (T), Bodlera (G) z X w., także w Pismach: 579 (XII w.), 892 (IX w.), 1241 z XII w., lekcjonarzach 844, posiada go mało rękopisów. 

W wierszu 42 kodeksy Claromontanus (D); kodeksy łacińskie (a; c; e; ff2) dokonują zmiany szyku wyrazowego: niejako dzieląc go na pół i przestawiają „na odwrót” drugą połowę stawiają przed pierwszą częścią. Różne warianty przejawia słowo pare,negke – odwróć, w kodeksach: Moskiewskim (K) i Lyońskim (L), rodzinie pism f13, oraz w kodeksach 579, 892, 2542 przyjmuje końcówkę -evgkai; końcówkę -egkei/n w kodeksach Aleksandryjskim (A) z V w., Frerianos (W) z IV-V w., Y; przyjętą lekcję do tekstu znajdziemy w papirusie P75, i kodeksach Watykańskim, Claromontanus (D), Borgionos (T), Q i pism z rodziny f1, 1241 oraz lekcjonarzu 844pt.

Tekst wierszy 43-44 zawierają kodeksy: druga „wersja” Synaickiego (a*.2) z IV w., Claromontanus (D); Ferrara (F),; Boernerianus (G),Euthalianus (H), Kodeks Moskiewski (K) z IX w., Lyoński (L) z VIII/IX w., M z IX w., Q z V w., U z IV w., X z X w., a także wszystkie przekłady syryjskie, etiopskie, armeńskie, arabskie, łacińskie przed Hieronimem, i wszystkie rękopisy Wulgaty, Diatessaron Tacjana oraz bardzo wielu Ojców i starożytnych pisarzy kościelnych. Natomiast brakuje ich w kodeksach: pierwszej wersji Synaickiego (a1), Aleksandryjskim (A), Watykańskim (B) z IV w., N z VI w., R z VI w., Borgianus (T) z V w., Frerianos (W) z IV/V w., jak również występuje w niektórych minuskułach. W dziesięciu innych oraz w kodeksach E, S, V wiersze te opatrzone są obelem lub asteryskiem. W kodeksie C oraz w niektórych minuskułach znajdują się te wiersze po Mt 26,39
.

Kontynuując rozważania na temat wariantów wiersza 43 przy rzeczowniku ouvranou/ w kodeksach Claromontanus (D), Q, Q, Y znajdziemy rodziajnik tou a nawet przyimek apo. 

Wiersz 44 też trzeba by poddać dalszej analizie krytycznej i tak po kai evge,neto kodeksy Claromontanus (D), Lyoński (L) i Q oraz przekład syryjski Harklensis (syh) dodają de, zaś przyjętą lekcję odnajdziemy w kodeksie Synaickim (a*.2) z IV w., kodeksie Y i pismach z rodziny f1. W tej samej „wersji” kodeksu Synaickiego (a*.2) oraz przekładach łacińskich i syryjskich (Peszicie – syp) można także znaleźć wariant słowa katabai,nontej z końcówką -nontoj. 

W wersie 45 został dołączony zaimek kai. – i w kodeksie T, a także w piśmie 0171. Wiersz 46 został pominięty w kodeksie Claromontanus (D);

Tło perykopy (pretekst)

a) sytuacja ewangelisty

Tradycja potwierdza lekarski zawód Łukasza. Używa on sporo terminów technicznych z dziedziny  medycznej i jest bardzo precyzyjny w opisach np. cierpienia fizycznego Jezusa (qro,mboi ai[matoj – gęste krople krwi),.
  

Ewangelista pragnie ukazać czytelnikowi cierpienie Jezusa Chrystusa, Boga i człowieka zarazem: 
 Może ktoś będzie się dziwił, jak to było możliwe, że nasz Zbawiciel Chrystus odczuwał smutek i zmartwienie, skoro naprawdę był Bogiem równym swojemu Wszechmogącemu Ojcu. Z pewnością nie mógłby tego odczuwać, gdyby był Bogiem, a nie byłby równocześnie człowiekiem.
 
Tak samo używa Łukasz słowa agonia aby określić trwogę i strach Mesjasza, Jego żegnanie się ze światem, ostatnią walkę. Wyrazu tego używa św. Łukasz, lekarz i wnikliwy psycholog, w opisie pobytu Jezusa w Ogrodzie Oliwnym po zakończeniu Ostatniej Wieczerzy. 

Tłumacz oddał ów wyraz za pomocą słowa /udręka/ — i zawierają się w nim obydwa znaczenia agonii. Wiemy, że oczekiwanie na cierpienie i wyobrażanie go sobie mogą być straszniejsze niż sam ból. Uczuć tych musiał doświadczać Zbawiciel, który przeżywał w Ogrójcu mękę konania. A jednocześnie — z niezwykłą ostrością i zaciętością — toczyły w Nim walkę dwie natury, ludzka i Boska, a zmagania myśli pozostawiły krwawe ślady na czole Chrystusa.

b) sytuacja Kościoła

Nowo formowany Kościół w osobach dwunastu apostołów także ma duże znaczenie w perykopie o wydarzeniach w Getsemani. Od samego początku działalności Jezusa, podążali za nim Jego uczniowie. Dokądkolwiek był zapraszany Nauczyciel tam też i oni szli. Rodzący się Kościół doświadczał radości przebywania z Panem, uczniowie widzieli jak Mistrz uzdrawiał chromych, wypędzał złe duchy, podnosił z upadku moralnego kobiety cudzołożne, a nawet potrafił nakarmić tłum ludzi. Widzieli Przemienionego Pana na górze Tabor (Łk 9,28-36), jak również przeżywali tryumf Mesjasza podczas wejścia do Miasta Świętego (Łk 19,29-40). 

Prawdopodobnie odczuwali świadomość swojego wybraństwa i dumę iż są najbliżej Pana. Bywało, że czasem dochodziło miedzy nimi do sporów o pierwszeństwo (Łk 9,46; 22,24-30). Tak więc widzimy, iż wspólnota, którą opisuje Łukasz była zagrożona wieloma pokusami. Przykładem może być właśnie pragnienie władzy przez apostołów co kategorycznie przeciwstawia się funkcji służebnej kapłaństwa.

Jezus przestrzegał młody Kościół przed prześladowaniem (Łk 21,12-19) i zalecał potrzebę czujności i modlitwy wspólnotowej, nie zwracał się bowiem jednostkowo do uczniów mówiąc „czuwaj i módl się”, ale Czuwajcie i módlcie się w każdym czasie abyście mogli uniknąć tego wszystkiego, co ma nastąpić, i stanąć przed Synem Człowieczym” (Łk 21,36). Tutaj Jezus bardzo wyraźnie podkreślał wymiar wspólnotowy tworzącego się Kościoła.
c) fragment jako punkt wyjścia

Perykopa (Łk 22, 39-46)  umiejscowiona jest w Jerozolimie u kresu ostatniej podróży do Miasta Świętego, podczas przygotowania pielgrzymów do obchodzenia świąt Paschy. Jest to ostatnia działalność Pana w tym mieście. Później następują wydarzenia związane z Męką i Zmartwychwstaniem. Zbliżała się uroczystość Przaśników, duchowi przywódcy ludu szukali sposobu aby pozbyć się Mesjasza, więc zawiązali spisek z Judaszem, który był jednym z uczniów Jezusa Chrystusa (22,1-6).

Uczniowie na polecenie Pana przygotowali Paschę (22,7-13) i wspólnie ją spożywali (22,14-18). Według starej tradycji sala, w której odbyła się ostatnia wieczerza znajdowała się w południowo-zachodniej części starego miasta. Podczas wieczerzy Jezus Chrystus ustanawia Eucharystię (22,19-20);sam podkreśla, że gorąco pragnął spożyć paschę z uczniami nie tylko dlatego, iż była to Jego ostatnia Pascha na ziemi, ale również dlatego, że podczas niej zaplanował ustanowić kapłaństwo i ofiarę Nowego Przymierza, co miało zakończyć starotestamentowe kapłaństwo i dawną ofiarę baranka paschalnego.
 

W dalszej kolejności zapowiada zdradę jednego z uczniów (22,21-23). W tak napiętej atmosferze powstaje spór o pierwszeństwo pomiędzy uczniami (22,24-30) i następuje zapowiedź trzykrotnego zaparcia się Piotra. Jest to próba, która nie uwolni Piotra od upadku , lecz wzmocni go tak, iż jego wiara nie zachwieje się. Piotr ze swej strony ma umacniać innych w wierze, ma być opoką i skałą Chrystusowego Kościoła (22,31-34). 

Dalej następuje główny trzon perykopy - Modlitwa i trwoga konania. 
Kontekst passusu (Łk 22,39-46)

a) kontekst poprzedzający

· dalszy (Łk 22,7-13)

Pojawia się tutaj opis przygotowań do ostatniej wieczerzy, której  inicjatywa wychodzi od Jezusa. W tym opisie przygotowań aż cztery razy występuje  wyraz „pascha” i raz „Przaśniki”. To mogłoby świadczyć o tym jak bardzo ważną rzeczą dla Jezusa było przygotowanie wieczerzy, która miała poprzedzić wielkie wydarzenia odkupieńcze. Sens Paschy polega na odejściu Chrystusa co jest wynikiem dążenia do zbawienia Jest to ofiara i zarazem uczta, święto nowej ludzkiej rodziny, która obchodzi zbawienie.

Uczniowie idą do miasta, odnajdują człowieka z dzbanem wody i przygotowują paschę w sali do tego wyznaczonej. Włascicielem domu w którym mieli spożyć Ostatnią Wieczerzę prawdopodobnie był ktoś bliski, znany Jezusowi. To co się wydarzy w najbliższym czasie, będzie rzutowało na dalsze losy Kościoła.

-
kontekst bliższy (22,14-20 ; 21-23; )

Bliższym kontekstem jest Ostatnia Wieczerza i cały jej przebieg. Wieczerza poprzedzająca paschę jest kresem działalności, którą spełniał do tej pory Chrystus, ukazuje nadejście godziny , która jest rodzajem ogniwa łączącego z wiecznością, ponieważ jest to czas męki, godzina śmierci która łączy się ściśle ze zmartwychwstaniem. Eschatologia niebiańska wkracza w doczesność i staje się ziemską teraźniejszością.
 

Jezus ma gorące pragnienie aby być z Apostołami przy spożyciu wieczerzy baranka paschalnego. Uczta odbywa się z Panem co mocno świadczy o głębokiej więzi młodej wspólnoty z Chrystusem. Czyni uczniów swoimi współbiesiadnikami i w ten sposób włącza ich w długą wędrówkę, która finał będzie miała w Królestwie Bożym. Mesjasz czyni widzialny znak zerwania z dawnym obyczajem (17-18) i zastępuje go nowym.
 

Wiersze 19-20 opisują ustanowienie Eucharystii. Ze słów konsekracyjnych wynika, iż śmierć Jezusa ma charakter ofiary i zadość czyni Bogu Ojcu za grzechy ludzi. Jest to Nowe Przymierze gdyż w kielichu znajduje się „krew moja”, która za uczniów i wszystkich ludzi będzie przelana. Bóg na nowo wiąże się z człowiekiem umową najdoskonalszą jaka mogła zaistnieć w dziejach ludzkości. Potem następuje wyjawienie zdrajcy, który wyjdzie ciemną nocą aby zrealizować swój niecny zamiar. Uczniowie z nie dowierzeniem pytają się o kogo chodzi, lecz Mistrz nie podaje imienia zdrajcy choć bardzo dobrze go zna. Zapewne jest przygnębiony świadomością przyszłych wydarzeń i strofuje uczniów gdy zaczynają się sprzeczać „który z nich zdaje się być największy” (22,24). Pan podkreśla, że jest tym który służy, poddaje się woli tych do których został posłany. 

Widzimy tu wielką pokorę Syna Bożego, która w ciągu najbliższych godzin osiągnie zenitu. Tacy jak Chrystus powinien być każdy kto chce zasiąść do uczty w Królestwie Niebieskim z Synem Bożym (22,28-30). W dalszej kolejności Jezus podkreśla prymat Piotra wobec grona apostołów informując go, iż pomimo tego, że się trzykrotnie zaprze swojego Mistrza, jednak zostanie umocniony dzięki specjalnej modlitwie Mesjasza. Piotr jako pierwszy z apostołów będzie miał zadanie umacniania braci we wspólnocie (31-34) 

Z każdą chwilą rośnie napięcie sytuacyjne, wyraźnie widać na kartach Ewangelii jak Jezus robi wyrzuty uczniom i poucza odnośnie najbliższych wydarzeń i tego co mają czynić, gdyż od teraz muszą zadbać o swoje potrzeby. «Lecz teraz - mówił dalej - kto ma trzos, niech go weźmie; tak samo torbę; a kto nie ma, niech sprzeda swój płaszcz i kupi miecz!»(22,36). Nadchodzą czasy Kościoła i wiele ulegnie zmianie. Następuje chwila walki duchowej, wzmianka o mieczach ma znaczenie symboliczne, ponieważ prawdopodobnie chodzi o walkę duchową niż fizyczną
 (35-38). Chrystus wie co go czeka i stara się przygotować do tego swoich przyjaciół. 

b) kontekst następujący

· bliższy (22,47-53)

Opis Łukasza świadczy o autorze jako dokładniejszym pisarzu. Ewangelista opisuje próbę zbrojnego oporu uczniów, odcięcie prawego ucha słudze arcykapłana i kategoryczny zakaz walki fizycznej z oprawcami, których przyprowadza Judasz. (22,49-51) Tutaj Chrystus pokazuje, że pomimo udręki, cierpienia, ogromnego opuszczenia i zmagań duchowych nie utracił nic z godności Syna Bożego. Cierpi ale także jest wewnętrznie umocniony i będąc Panem do końca przebaczającym, uzdrawia jednego z oprawców dotykając dłonią do jego ucha. Mesjasz dobrowolnie podjął już wcześniej decyzję spełnienia woli Ojca, pokorny jest jak baranek prowadzony na rzeź. W tej scenie Łukasz odrzuca opis pocałunku Judasza i nie wspomina o ucieczce uczniów. 

· dalszy (Łk 22,54-71)

W dalszym kontekście mamy scenę na dziedzińcu kapłańskim, trzykrotne zaparcie się Piotra i jego płacz oznaczający bezsilność i skruchę.

Wydarzenia toczą się bardzo szybko, Jezus zostaje wyszydzony przez ludzi którzy Go pilnowali.(63) To co działo się na sali sądowej autor przypisuje właśnie tym ludziom.

Łukasz opisuje tylko jedno posiedzenie sanhedrynu, które odbyło się skoro dzień nastał.(66) Skraca wyraźnie przebieg przesłuchania i ogranicza się do przedstawienia rzeczy najistotniejszych, czyli pytania czy Jezus jest Mesjaszem i Synem Bożym. Po odpowiedzi potwierdzającej ze strony Jezusa rada sanhedrynu oświadcza, że nie potrzeba jej innych dowodów Jego winy
.
Struktura (budowa, plan)
II Lektura szczegółowa - egzegeza (Łk 22,39-46)

22,39 - Potem wyszedł i udał się, według zwyczaju, na Górę Oliwną; towarzyszyli Mu także uczniowie. 

Wszyscy czterej Ewangeliści wspominają, że po skończeniu wieczerzy Jezus udał się w kierunku Góry Oliwnej. Góra Oliwna jest to pasmo na wschód od Jerozolimy. Rozciąga się równolegle do Świętego Miasta i wzgórza świątyni, oddzielona od niego głęboką Doliną Cedronu. Nazwa Góra Oliwna wzięła się z tego, iż na jej zboczach było i jest dużo drzew oliwkowych
.  
Udał się, według zwyczaju, na Górę Oliwną. To zdanie Sugeruje tym samym, że była to własność kogoś dobrze znanego zarówno Jezusowi jak i Apostołom. Św. Jan dodaje: Judasz (...) znał to miejsce, bo Jezus i uczniowie Jego często się tam gromadzili (J 18,2).

Jezusowi towarzyszyli uczniowie od chwili gdy zostali przez niego powołani. Podążali za Mistrzem, przyglądali się jemu, słuchali jego nauk i uczyli się go naśladować. 

22,40 - Gdy przyszedł na miejsce, rzekł do nich: „Módlcie się, abyście nie ulegli pokusie”.

Otóż owym miejscem jest Ogród Oliwny zwany Getsemani, który znajduje się kilkadziesiąt metrów na południe od Groty Pojmania się Proponowano różne etymologie słowa Getsemani. Prawdopodobnie termin ten pochodzi od aramejskiego gat szemanin, czyli tłocznia, prasa do wygniatania oliwek. albo od słów hebrajskich: gat i szemen co równa się jako tłocznia oliwy; Była to posiadłość składająca się z małego pola, obsadzonego drzewami i otoczonego niskim kamiennym ogrodzeniem oraz z budowli, która mieściła prasę do wytłaczania oliwy i mieszkanie dla stróżów
. 

Chociaż Jezus jest świadomy swojego rychłego aresztowania, zgodnie ze swoim zwyczajem idzie na Górę Oliwną, aby się pomodlić. Ewangelista nie podaje nazwy ogrodu. Jezus wie, że Judasz poinformował przywódców żydowskich, gdzie mogą Go pojmać, i właśnie tam się udaje. Gdy przyszli do ogrodu, Jezus mówi uczniom, aby się modlili, ponieważ wtedy nie ulegną pokusie. 

Módlcie się- Προσευχεσθε - mówi Jezus do swych uczniów, właśnie teraz  trwajcie w nieprzerwanym dialogu z Bogiem. 

„Powinniście podtrzymywać żywą więź z Nim. Nie możecie sprostać tej sytuacji wyłącznie o własnych siłach, zamknięci w sobie, nieświadomi własnych ograniczeń, a nawet opierając się na nich. Nie możecie tej sytuacji pojąć za pomocą waszego ludzkiego rozumowania. Tylko modlitwą i tylko zwracając się ku Bogu, możecie przezwyciężyć tę sytuację, w której wszystko zdaje się walić”
.

Jedyną bronią, która zapewnia obronę i zwycięstwo nad siłami ciemności, jest modlitwa. Modlić się muszą uczniowie aby nie ulec pokusie. Marek i Mateusz umieszczają te słowa tylko jeden raz w środku ogrójcowych wydarzeń. Łukasz zachętą do czuwania i modlitwy otwiera i zamyka swoje opowiadanie (22,40;46).

22,41 - A sam oddalił się od nich na odległość około rzutu kamieniem, padł na kolana i modlił się

Jezus oddala się od uczniów na odległość rzutu kamieniem, aby w samotności odeprzeć ostatni atak szatana. Czasownik użyty na określenie tej czynności, znaczy „oderwać się”, (Biblia Tysiąclecia: „oddalił się”) Jezus się od nich oderwał. Zanim Chrystus zaczął się modlić, pozostawił wcześniej Apostołów prawdopodobnie przy wejściu do ogrodu. Św. Mateusz wspomina słowa Jezusa: Usiądźcie tu, Ja tymczasem odejdą tam i będę się modlił (Mt 26,36). Wydaje się, że Mistrz wskazał palcem miejsce dokąd się udawał, jakby chciał zapewnić uczniów, że nie odejdzie zbyt daleko. Św. Łukasz zaznacza: "oddalił się od nich na odległość jakby rzutu kamieniem" (Łk 22,41a), tj. około trzydzie​stu metrów. Jest to klasyczny zwrot, przywoływany na określenie niezbyt dużej odległości. Widzimy tu, iż Chrystus Pan chciał pozostać sam, stworzyć intymną relację z Bogiem Ojcem.
· Św. Łukasz podaje dziewięć okoliczności, w których Jezus się modli, a są to główne momenty w czasie Jego działalności na ziemi palestyńskiej: 

· przed chrztem w Jordanie (3,21);

· na pustyni((5,15n);

· przed wyborem dwunastu (6,12);

· przed wyznaniem Piotra (9,18);

· w czasie Przemienienia (9,29);

· przed „Ojcze nasz” (11,1);

· przewidując słabość Piotra (22,32);

· wisząc już na krzyżu (23,34.46);

· będąc z dwoma uczniami w Emaus (24,30)

Całe życie Chrystusa przesycone jest modlitwą. Dla ucznia jak i dla Mistrza modlitwa powinna być pokarmem codziennym, gdyż: „Modlitwa jest zwierciadłem życia, a życie jest refleksem modlitwy”
.

Tylko Łukasz pisze, ze Jezus modlił się na kolanach. Ludzie Wschodu modlą się zazwyczaj na stojąco. W Starym Testamencie znajduje się jednak kilka opisów przedstawiających okoliczności, w których ludzie modlą się na kolanach lub leżąc twarzą ku ziemi. Rozpoczynając modlitwę Mistrz pada na kolana. Ewangeliści często wspominają, że Jezus modlił się, ale tym razem opisują tylko Jego zewnętrzną postawę. Uczynili to prawdopodobnie dlatego, że Jego zachowanie kontrastowało z ogólną postawą Żydów i ludzi wschodu podczas modlitwy
.

Marek Ewangelista podkreśla, że Jezus upadł na ziemię (Mk 14,35); Mateusz pisze, że upadł na twarz (Mt 26,39), a św. Łukasz wspomina o czymś, co nie było normalnym zjawiskiem u Izraelitów, gdyż Pan upadł na kolana. Postawa klęcząca jest ukazaniem wielkiego szacunku i pokory względem tego kto jest adresatem, to gest poddania i oznaka hołdu komuś, kto jest większy godniejszy. Jest to postawa pokutna, przepraszająca i zarazem błagalna w swoim wyrazie. Użyty jest tu czasownik czasu przeszłego niedokonanego: προσηύχετο- modlił się, otóż ten szczegół jest bardzo ważny, ponieważ zgodnie z zasadami języka greckiego chodzi tu o czynność, która się przedłużała tzn., że Pan modlił się długo i nieustannie. 
Modlitewna postawa Jezusa to widocznie ulubiona przez Łukasza postawa, ponieważ tylko on przedstawia ją w Nowym Testamencie. W taki sposób modli się również pierwszy męczennik chrześcijański św. Szczepan (Dz 7,60), św. Paweł podczas pożegnania z Efezjanami (Dz 20,36), a także opuszczając Tyr będąc w podróży do Jerozolimy (21,5).

22,42 - tymi słowami: «Ojcze, jeśli chcesz, zabierz ode Mnie ten kielich. Wszakże nie moja wola, lecz Twoja niech się stanie»

W tej bardzo intymnej modlitwie Syna Bożego można wyróżnić cztery ważne elementy modlitwy: zaufanie, uznanie potęgi Ojca, błaganie i poddanie się Jego woli. Chrystus zwraca się do Boga z pełną serdecznością i ogromnym zaufaniem, Ewangelista Marek w swojej relacji przedstawia, że Jezus użył słowa  Abba- Ojcze (Mk 14.36), co oznacza . coś więcej niż Ojcze. Lud Izraela nigdy nie mówił w ten sposób do Boga, tak tylko zwracały się dzieci izraelskie do swego prawnego ojca. Izraelici mieli za wielki szacunek względem Boga i nie odważyliby się nigdy używać tego terminu w odniesieniu do Najwyższego. Zagrażający, okrutny los nie pozbawia szczególnej więzi bliskości z Bogiem, oparty jest na ogromnym zaufaniu. 

Z modlitwy Jezusa wynika przekonanie, że Ojciec może wszystko uczynić, jedną myślą zmienić losy świata, powołać do istnienia lub pozbawić życia. Przychodzi chwila zwątpienia, wydaje się, że Syn Boży rezygnuje z wypełnienia misji, gdyż po ludzku nie do zniesienia jest owo duchowe cierpienie. Tylko kochający Bóg może uwolnić Go od tej próby. Ludzka natura wzbrania się przed cierpieniem, pragnie uniknąć śmierci. Pojawia się kontrast z tym co Jezus wypowiedział wcześniej w modlitwie arcykapłańskiej: „Ojcze, nadeszła godzina. Otocz swego Syna chwałą, aby Syn Ciebie nią otoczył”(J 17,1). Syn prosił wtedy Ojca aby wsławił Go przez mękę i żeby uczniowie oglądali Jego chwałę. A teraz co za paradoks, modli się o oddalenie męki. Jednak nie trzeba się temu dziwić bo właśnie w tym kontraście najwyraźniej ukazuje się Jego podobieństwo do nas; jakże często dajemy przystęp uczuciom najbardziej przeciwnym! Od wielkich porywów i skrajnego entuzjazmu łatwo przechodzimy do zniechęcenia i upadku ducha, a największa radość zmienia się nagle w głęboki smutek i przygnębienie
 .

Jezus będąc Bogiem jest także prawdziwym człowiekiem i prosi pokornie w swoim uniżeniu Ojca żeby nie musiał cierpieć i mógł uniknąć śmierci. Posługuje się metaforą kielicha, prosi aby Bóg zabrał od Niego ten kielich, jeśli taka jest Jego wola. Kielich oznaczał w Starym Testamencie błogosławieństwo bądź przekleństwo (Ps 11; 16, 5; 23, 5; 75, 9; Jr 49, 12). Słowo to ma w Biblii bardzo symboliczne znaczenie, gdyż jak w całej literaturze wschodniej określa ziemski los człowieka. Tym terminem oznaczano czasem szczęśliwy los człowieka, jednak częściej kielich był symbolem nieszczęść. Chociaż Jezus modli się, aby ten kielich został od niego odsunięty, pozostaje w pełni posłuszny woli Ojca. Tutaj szatan podejmuje jeszcze jedną próbę, kusząc Jezusa, aby zawrócił z drogi na krzyż i sprzeciwił się woli Ojca. Chrystus pomimo słabej człowieczej natury zgadza się wypić kielich i akceptuje godzinę, która nadchodzi. 

22,43 - Wtedy ukazał Mu się anioł z nieba i pokrzepiał Go.
W Ewangelii św. Łukasza znajdujemy szczegół, którego brak u pozostałych synoptyków. Długo zastanawiano się nad tym, czy słowa te należały pierwotnie do tekstu Łukaszowego, czy też dodano je później. Nie ma ich bowiem w pewnych rękopisach Nowego Testamentu i dlatego wysunięto przypuszczenie, że zostały dodane w późniejszym czasie.

Dzisiaj przyjmuje się jednak powszechnie, że były one od początku w tekście trzeciej Ewangelii. Przemawiają za tym tzw. Racje zewnętrzne i wewnętrzne. Przede wszystkim należy pamiętać, że wspomniane wiersze były znane już w II wieku (św. Justyn, Tacjan, św. Ireneusz). Kolejną rzeczą jest to, iż wiersze te należą do tekstu trzeciej Ewangelii, przemawiają za tym racje wewnętrzne, czyli zaczerpnięte z pism Łukaszowych. W tym fragmencie dostrzega się bardzo łatwo styl trzeciego Ewangelisty oraz jego tematy, np. wspomina on często o modlitwie Jezusa i o pojawianiu się aniołów oraz o ludzkiej naturze Chrystusa. O wiele łatwiej można wyjaśnić opuszczenie tego tekstu, niż jego dodanie do perykopy św. Łukasza
.
Anioł nie pojawia się, aby ulżyć Jego udręce, lecz umacnia Jezusa, aby mógł przejść przez tę próbę i przez jeszcze większą udrękę. Bóg Ojciec nie zostawia Syna osamotnionego w swoim zmaganiu i wysyła do Niego posłańca aby Go umocnił i pokrzepił, aby ulżył w cierpieniu ένισχύων αυτόν
 - umacniając go. Umocnić to znaczy dodać otuchy, wlać do serca nadzieję, ulżyć w strapieniu, podnieść na duchu itp. Wszystko to sprowadza się do jednego wyrażenia, które ośmielę się zastosować zamiennie, a jest nim pocieszenie. Anioł miał za zadanie pocieszyć Mesjasza i utwierdzić w przekonaniu, że Bóg Ojciec nie opuścił Go i nie pozostawił do końca samego. Jeżeli Ojciec był cały czas przy Synu to należy wierzyć, że również jest przy każdym samotnym i opuszczonym człowieku. Bóg najbliżej jest cierpiącego. 
Analiza tekstu przemawia za Łukaszowym pochodzeniem tych wersów. Zachodzą w nich trzy wyrażenia dobrze znane z innych tekstów Łukasza, a mianowicie w;fqh – czyli ukazał się (por. Łk l, 11)jest to czasownik orzekającyw czasie przeszłym niedokonanym, strona bierna, 3 os. l. poj.; evniscu,wn - umacniając jest to czasownik, imiesłowu teraźniejszego, strona czynna, mianownik, l os. poj.; i evktene,steron - (naj) silniej jest to przymiotnik, sama przydawka, użyty w stopniu wyższym, biernik, r. nijaki; „użyte jako” przymiotnik, przysłówek z rzeczownikiem.
22.44 - Pogrążony w udręce, jeszcze usilniej się modlił, a Jego pot był jak gęste krople krwi, sączące się na ziemię.

W dosłownym tłumaczeniu pierwsza część zdania brzmi: I będąc w udręce najsilniej modlił się”. Jasno dowodzi to, że w chwili gdy przychodzą różne trudności i atakują pokusy należy paść na kolana i prosić Boga o umocnienie. Modlitwa Chrystusa to modlitwa doświadczonego człowieka, który poddany próbie, ogromnie cierpiąc i odczuwając strach, całą ufność pokłada w Bogu i nie przestaje Go wielbić bez względu na to jaki czeka go ostateczny los
.

Modlić się trzeba całym sercem, całym swoim umysłem i ze wszystkich sił. W modlitwie uwidacznia się największa więź pomiędzy Ojcem i Synem, jest to najintymniejszy sposób i środek komunikacji rodzica z dzieckiem.

W tym wersie spotykamy trzy hapax legomena, których fałszerz starałby się oczywiście uniknąć: avgwni,a| – udręka (rzeczownik, celownik, r. Żeński, l.poj.), i`drw.j – pot (rzeczownik, mianownik, r. męski, l. poj.) i qro,mboi – krople lub skrzepy ( rzeczownik, mianownik, r. męski, l. mnoga). Zdanie o krwawym pocie nosi wyraźne piętno lekarskie. Jeśli ponadto uświadomimy sobie, że mało kto z wierzących odważyłby się zmyślić i dodać do Ewangelii te wiersze, które tak bardzo zdają się ubliżać bóstwu Chrystusa, to trzeba przyjąć, że ten tekst mógł wyjść tylko spod pióra Łukasza.
Agonia oznacza u świeckich pisarzy walkę sportową albo lęk coś jak tremę przed nią, a potem różne silne emocje wewnętrzne, wzburzenia i wzruszenia. W tym przypadku oznaczałoby to ucisk duchowy spowodowa​ny zbliżającą się męką. Aby go przemóc, Jezus tym usilniej się modli. Pot został opisany w słowach: a Jego pot był jak gęste krople krwi, sączące się na ziemię (w gr. katabai,nontej  (spadającej), zgadza się z większością kodeksów, natomiast inne mają katabai,nontoj (tzn. krwi spływającej na ziemię). Teofilakt (w Ew. Łk 22, 44, PG 123, 1801) i Eutymiusz Zigabenus (w Ew. Mt 26,44, PG 129,685) sądzą, że Łukasz mówi o krwawym pocie tak, jak mówi się o krwawych łzach, i stwierdza tylko, że Jezus obficie się pocił. Z medycznego punktu widzenia krwawy pot nie jest wykluczony. Zaobserwowano to zjawisko znane również starożytnym (por. Arystoteles, Hist anim 3,19) w szpitalach francuskich i niemieckich, gdzie szczegółowo je badano. W wypadku Jezusa jego przyczyną był lęk przed śmiercią
.
Apostoł Łukasz wyraźnie wspomina o kroplach krwi. Chodzi w tym przypadku o naturalne, chociaż bardzo rzadkie zjawisko, które było znane zarówno starożytnej, jak i współczesnej medycynie. Medycyna zna pot o zabarwieniu czerwonym, pochodzenia drobnoustrojowego oraz pot krwawy (haematohy-drosis albo haematidrosis - pot wydzielający się z krwią), który występuje wraz z bólem na skutek zaburzeń moralno-psychicznych Pojawić się może gdy człowieka opanowuje  wielka trwoga, Jakieś nadzwyczajne zmartwienie, niepochamowany gniew itp. Wewnętrzne przeżycie jest tak intensywne i gwałtowne, że bardzo wyraźnie odbija się na zewnątrz. Lęk, strach lub inna duchowa udręka może wywołać takie stresowe skutki u każdego człowieka
.

„Zagadnienie stresu jest bowiem sprawą psychosomatyczną, gdyż w niej wszelkie urazy psychiczne mogą się przekształcić w fizyczne lub w nich się objawiać. Zaś dogłębna i wstrząsająca walka wewnętrzna, którą przeżywał Jezus w Getsemani, jest z całą pewnością takim zjawiskiem, wywołującym tak zwany wstrząs histaminowy. Jak wiadomo, powoduje on zwiększenie przepuszczalności śródbłonka naczyń włosowatych, gęsto oplatających odprowadzające przewody gruczołów potowych, co z kolei sprzyja tak zwanym wybuchom potowym. To wszystko daje prawo do naukowego uzasadnienia tego rzadkiego, lecz możliwego zjawiska - krwawego potu. (...) Wybuchy potowe znane są w medycznej praktyce, zwłaszcza u ludzi młodych, umierających «trudną śmiercią», to jest o przedłużonym procesie konania. W pocie takich ludzi można laboratoryjnie znaleźć zwiększoną ilość czerwonych ciałek krwi, wyraźnie większą niż u umierających «normalnie», zwłaszcza w podeszłym wieku”
.

Egzegeci wciąż dyskutują nad tym, czy Łukaszowi chodzi w opisie o inten​sywność lub obfitość potu, przykładem może być coś takiego gdy mówi się o krwawych łzach lub też gdy chodzi o rzeczywistą krew, która zmieszana z potem wystąpiła porami ciała na skutek strasznej męki duchowej i przeogromnego wyczerpania fizycznego. Niektórzy egzegeci (np. Kajetan, Maldonatus) uważają, że chodziło o samą krew. Jednak prawdopodobnie była to krew zmieszana z potem ;tak uważają św. Justyn, św. Ireneusz, św. Atanazy, św. Jan Chryzostom, św. Hieronim i św. Augustyn. Niekoniecz​nie więc na czoło Jezusa wypływała sama krew, ale pot przybrał czerwone za​barwienie.

Niezależnie od tego, jaka była wewnętrzna natura tego zjawiska, świadczy ono o niezwykłych cierpieniach Jezusa i o Jego duchowym lęku. Ten szczegół rozjaśnia dramat Getsemani, a ponadto uwydatnia niezwykłą wrażliwość Chrystusa, a przede wszystkim to, iż On cierpiał jako człowiek. Jezus jako człowiek jest słaby, ale zwycięża dzięki pomocy, jaką zsyła Mu Ojciec. Św. Łukasz wprowadził epizod z krwawym potem, gdyż pragnął przekazać to niezwykle cenne pouczenie młodym chrześcijanom o tym, jak wiele musiał przejść ich Mistrz aby dokonało się  zbawienie świata.

22,45 - Gdy wstał od modlitwy i przyszedł do uczniów, zastał ich śpiących ze smutku.

Jezus będąc w ogromnej udręce wstaje i przychodzi do uczniów bo być może nie chce już być sam. Może szuka wsparcia, jakiejś ludzkiej pociechy od tych, którzy już trzy lata z Nim chodzą, a oni śpią i do tego ze smutku jak napisał Łukasz w swojej relacji. Tego zdania nie da się wyjaśnić na podstawie terminologii medycznej, gdyż dawni lekarze najczęściej przypisywali smutkowi bezsenność a nie sen. Można przypuszczać, że Łukasz o tym wiedział i zinterpretował to wydarzenie w świetle Bibli. Otóż w Izajaszu w rozdziale  50 wiersz 11 czytamy, że Bóg zwracał się do tych, którzy się opierają Jego służbie i nie słuchają Jego głosu słowami: Zaśniecie w smutku
.
22,46 - Rzekł do nich: «Czemu śpicie? Wstańcie i módlcie się, abyście nie ulegli pokusie».

Św. Łukasz opisuje o wiele krócej wydarzenia w Getsemani. Opuszcza wszystko to co nie ma związku z tematem modlitwy. Nie pisze o dwóch grupach uczniów i o trzykrotnym zbliżeniu się Jezusa do śpiacych apostołów. Tym sposobem nie chce rozpraszać uwagi czytelnika. Mistrz tylko dwukrotnie zwraca się do uczniów  Módlcie się, abyście nie ulegli pokusie. Te wiodące słowa otwierają i zamykają opowiadanie tworząc inkluzję i w ten sposób wskazują na co najbardziej autor chciał zwrócić uwagę. W życiu przyszłego kościoła jest bardzo ważny akcent modlitwy jednostkowej jak i całej wspólnoty. Uczniowie śpią nieświadomi wydarzeń zbawczych. 

Przychodzi niekiedy moment, że każdy z nas w swoim życiu odczuwa słabość i znurzenie ciała. A przecież gdy przychodzi chwila wewnętrznej walki należy czuwać i modlić się bo tak łatwo jest ulec pokusie. Chrystus Pan kieruje do uczniów zachetę i daje naukę na dalszą wędrówkę po ziemskim padole. Tylko modlitwą, trwaniem na czuwaniu z Bogiem uda się uczniom wytrwać w chwilach ciężkich prób jakie w przyszłości ich dosięgną.
Tajemnicą dla nas pozostanie dramat Getsemani, to wewnętrzne zmaganie się Jezusa z samym sobą, gdy musiał wybrać między wielkim pragnieniem życia a wolą Ojca. Wiemy jednak z całą pewnością, że przez cały ten czas rytm Jego serca był ściśle dostrojony do rytmu serca Ojca. Jak długo to wszystko trwało, nie jest istotne. Nie potrafili z Nim czuwać, Obudził ich stanowczym Wstańcie i módlcie się, abyście nie ulegli pokusie. 

Biedacy, tak im ciążą powieki, że skoro tylko Jezus powraca do modlitwy, znów pogrążają się we śnie, uciekając przed krwawym potem Jego człowieczego ciała. A chciał im przecież pokazać, że idzie ku śmierci jak człowiek, jak zwyczajny człowiek, aby kiedyś zaświadczyli przed światem, że cierpiał i bał się jak człowiek. Nie wyczuli doniosłości chwili. Nie rozumieli dokonujących się wydarzeń zbawczych.
Przez trzy lata udzielał im nauk o czuwaniu i modlitwie. I cóż pozostało z tych nauk, wezwań i nakazów? Oto pomnożył swoją samotność o jeszcze jeden wymiar: o samotność nauczyciela, który po latach trudnej pracy nad kształtowaniem serc i umysłów, u kresu ziemskiej wędrówki ujrzał okrutną, bolesną klęskę swych wychowawczych wysiłków i starań. I wtedy ujrzał to, co zawsze widział: śpiącą ludzkość, od której żądał, aby czuwała, a ona, zamiast karmić się Jego boleścią, znajdzie sobie wygodne mieszkanie w marności, w urojeniu, w majakach. Trwać będą synowie ludzcy w przerażającym znieczuleniu, uciekać będą do krainy zbrodni, rozpasania i szaleństwa, przekonani, że w tym piekle marności stworzonym przez siebie odnajdą sens istnienia. 

Po latach umiłowany uczeń Jan, mając prawdopodobnie tę sytuację człowieka na myśli, napisze, że ludzie bardziej umiłowali ciemność aniżeli światło, bo złe były ich uczynki. Ale Jezus nie ustąpi, nie podda się, nie zniechęci. Będzie ich nieustannie budził, aż zegną przed Nim swe kolano. Gdyż po to przyszedł, aby dać świadectwo prawdzie, nawet za cenę krzyża.

To przerażające znieczulenie i zaślepienie na Boże znaki doprowadziło Żydów do nienawistnej żądzy usunięcia Jezusa, tak samo jak wcześniej wszystkich proroków, a potem św. Szczepana. Nie potrafili ich słuchać. Nie mogli znieść mocy wypowiadanych przez nich słów. Chwytali za kamienie, wyrzucali z miast. Tak samo nie potrafili znieść słów Jezusa, dlatego skazali Go na śmierć, zanim stanął przed sądem. Nie mogli Go zaakceptować, bo bardziej umiłowali ciemność aniżeli światło, bo nie dostroili swych serc do serca Boga. Uśpieni przez grzech, nie rozpoznali czasu swego nawiedzenia. Godzina paruzji jest niepewna i dlatego w każdym momencie życia należy być czujnym. Ta czujność powinna się przejawiać w ciągłej walce wśród codziennych doświadczeń, które są antycypacją próby eschatologicznej. Postawa Jezusa w Getsemani jest wzorem takiej czujności.

Analiza syntaktyczna 

22,39 
Και 

-
i; spójnik łączący współrzędnie

έξελθών

-
wyszedłszy; czasownik; imiesłów; czasu przeszłego strony czynnej; mianownik; rodz. m; l. poj

έπορεύθη

-
udał się; Czasownik; orzekający; czas przeszły; deponens; 3 os. l. poj.

κατά

-
według; przyimek; z biernikiem

το

-
rodzajnik; biernik; r. nijaki; l. poj.

εθος

-
zwyczaju; rzeczownik; birnik;’ r. Nijaki; l. poj.

Εις

-
ku; przyimek; z biernikiem;

το 

-
rodzajnik; biernik; r. nijaki; l. poj.

Ορος

-
górze; rzeczownik; birnik; r. Nijaki; l. poj.

Των

-
rodzajnik; dopełniacz; r. żeński; l. mnoga; 

Ελαίων

-
oliwek; rzeczownik; dopełniacz; żeński; l. mnoga

Ήκολούθησαν
-
towarzyszyli; czasownik; orzekający; przeszły dokonany; strona czynna; 3 os. L. mnoga; 

Δε

-
zaś; spójnik łączący; współrzędny; 

Αύτω

-
mu; rzeczownik; zaimek; celownik; r. męski; 3 os. ;l. poj.; 

Και

-
i, przymiotnik; przysłówek; 

οί 

-
rodzajnik; mianownik; r. Męski; l. mnoga; 

μαθηταί.

-
uczniowie; rzeczownik; mianownik; r. męski; 

22,40 
γενόμενος

-
będąc; czasownik; imiesłów; przeszły dokonany; deponens medialny; mianownik; męski; l. poj.;

δε


-
zaś; spójnik łączący; współrzędny; 

επί


-
na; przyimek; dopełniacz; 
του


-
rodzajnik; dopełniacz; męski; l. poj.;

τόπου


-
miejscu; rzeczownik; dopełniacz; męski; l. poj.;

εϊπεν


-
powiedział; czasownik; orzekający; przeszły; strona czynna; 3 os.; l. poj.

Αύτοϊς

-
im; rzeczownik; zaimek; celownik; męski; 3 os. l. mnoga; 

Προσευχεσθε
-
módlcie się; czasownik; rozkazujący; teraźniejszy niedokonany; deponens medialny; 2 os. l. mnoga;

Μη


-
(by) nie; przymiotnik; przysłówek z rzeczownikiem; 

Είσελθεϊν

-
wejść; czasownik; bezokolicznik; przeszły dokonany; strona czynna; 

Εις


-
w; przyimek; z biernikiem; 

Πειρασμόν

-
doświadczenie; rzeczownik; biernik; męski; l. poj.;

22,41 
και


-
i, spójnik łączący współrzędnie

αυτός


-
sam; rzeczownik; zaimek; mianownik; męski; 3 os.; l. poj.;

άπεσπάσθη

-
odsunął się; czasownik; orzekający; przeszły dokonany; strona bierna; 3 os.; l. poj.;

άπ'


-
od; przyimek z dopełniaczem; 

αυτών


-
nich; rzeczownik; zaimek; dopełniacz; męski; r. męski; 3 os l. mnoga; 

ώσεί


-
około; przymiotnik; przysłówek z rzeczownikiem; 

λίθου


-
kamienie; rzeczownik; dopełniacz; r. męski; l. poj.;

βολήν


-
rzutu; rzeczownik; biernik; żenski; l. poj.;

και


-
i, spójnik łączący współrzędnie

θείς


-
zgiąwszy (dosł. ”położywszy”); czasownik; imiesłów; przeszły dokonany; strona czynna; mianownik; męski; l. poj.;

τα


-
rodzajnik; biernik; nijaki; l. mnoga; 

γόνατα

-
kolana; rzeczownik; biernik; r. Nijaki; l. mnoga; 

προσηύχετο

-
modlił się; czasownik; orzekający; przeszły niedokonany; deponens medialny lub pasywny; 3 os. L. poj.;

22,42
λέγων


-
mówiąc; czasownik; imiesłów; teraźniejszy niedokonany; strona czynna; mianownik; męski; l. poj.

Πάτερ


-
ojcze; rzeczownik; wołacz; r. m.; l. poj.;


Εί


-
jeśli; spójnik łączący współrzędnie; 


Βούλει

-
postanawiasz; czasownik; orzekający; teraźniejszy; deponens medialny; 2 os. L. poj.;

Παρένεγκε

-
odwróć; czasownik; rozkazujący; przeszły dokonany; strona czynna; 2 os. L. poj.;

Τοϋτο


-
ten; przymiotnik; wskazujacy; biernik; r. nijaki; l. poj.;
Το


-
rodzajnik; biernik; r. nijaki; l. poj.

Ποτήριον

-
kielich; rzeczownik; biernik; r. nijaki; l. poj.;

Απ


-
ode; przyimek; z dopełniaczem;
Έμοϋ


-
mnie; rzeczownik; zaimek; dopełniacz; 1 os; l. poj.;

Πλην


-
lecz; spójnik łączący dominujący; 

Μη


-
nie; przymiotnik; przysłówek z rzeczownikiem; 

το


-
rodzajnik; mianownik; r. nijaki; l. poj.;

θέλημα

- wola; rzeczownik; mianownik; r. nijaki; l. poj.;

μου


-
ma; rzeczownik; zaimek; dopełniacz; 1 os. l. poj.;

άλλα


-
ale; spójnik łączący dominujący;

το


-
rodzajnik; mianownik; r. nijaki; l. poj.;

σον


-
twoja; przymiotnik; sama przydawka; mianownik; r. nijaki; 2 os. L. poj.;

γινέσθω

-
niech się stanie; czasownik; rozkazujący; teraźniejszy; strona deponens medialno-pasywny; 3 os. L. poj.;

22,43
ώφθη


-
ukazał się; czasownik; orzekający; czas przeszły niedokonany; strona bierna; 3 os. L. poj.;

δε


-
zaś; spójnik łączący współrzędnie;

αύτω


-
mu; rzeczownik; zaimek; celownik; r. męski; 3 os. ; l. poj.;

άγγελος 

-
anioł; rzeczownik; mianownik; r. męski; l. poj.;

απ


-
z; przyimek z dopełniaczem; 

ουρανού

-
nieba; rzeczownik; dopełniacz; r. męski; l. poj.;

ένισχύων

-
umacniając; czasownik; imiesłów teraźniejszy; strona czynna; mianownik; l. poj.;

αυτόν


-
go; rzeczownik; zaimek; biernik; r. męski; 3 os. l. poj.;
22,44
και


-
i, spójnik łączący współrzędnie;
γενόμενος

-
będąc; czasownik; imiesłów; przeszły dokonany; deponens medialny; mianownik; r. męski; l. poj.;

εν


-
w; przyimek z celownikiem; 

αγωνία

-
udręce; rzeczownik; celownik; r. żeński; l.poj.;

έκτενέστερον
-
(naj) silniej; przymiotnik; sama przydawka; stopień wyższy; biernik; r. nijaki; „użyte jako” przymiotnik,   przysłówek z rzeczownikiem;

προσηύχετο

-
modlił się; czasownik orzekający; przeszły niedokonany; deponens medialny lub pasywny; 3 os. L. poj.;

και


-
i, spójnik łączący współrzędnie

έγένετο

-
stało się; czasownik; orzekający; przeszły dokonany; deponens medialny; 3 os. L. poj.;

ό


-
r. mianownik; r. męski; l. poj.;

ίδρώς


-
pot; rzeczownik; mianownik; r. męski; l. poj.;

αύτου


-
jego; rzeczownik; zaimek; dopełniacz; r. męski; 3 os., l. poj.;
ώσεί


-
jakby; spójnik łączący podrzędnie; 

θρόμβοι

-
skrzepami; rzeczownik; mianownik; r. męski; l. mnoga;

αίματος

-
krwi; rzeczownik; dopełniacz; r. nijaki; l. poj.;

καταβαίνοντας
-
(spadającej); czasownik; imiesłów teraźniejszy niedokonany; strona czynna; dopełniacz; l. poj.;

επί


-
na; przyimek z biernikiem; 

την


-
rodzajnik; biernik; r. żeński; l. poj.;

γήν


-
ziemia; rzeczownik; biernik; r. żeński; l. poj.;

22,45 
και


-
i, spójnik łączący współrzędnie

άναστάς

-
wstawszy; czasownik; imiesłów; przeszły dokonany; strona czynna; mianownik; r. męski; l. poj.; 
από


-
od; przyimek z dopełniaczem; 

της


-
rodzajnik; dopełniacz; r. żeński; l. poj.;

προσευχής 

-
modlitwy; rzeczownik; dopełniacz; r. żeński; l. poj.;

έλθών


-
przyszedłszy; czasownik; imiesłów; przeszły dokonany; strona czynna; mianownik; r. męski; l. poj.;

προς


-
do; przyimek z biernikiem; 

τους


-
rodzajnik; biernik; r. męski; l. mnoga;

μαθητάς

-
uczniów; rzeczownik; biernik; r. męski; l. mnoga; 

εϋρεν


-
znalazł; czasownik orzekający; przeszły dokonany; strona czynna; 3 os. L. poj.;

κοιμωμένους
-  śpiących; czasownik; imiesłów; teraźniejszy niedokonany; deponens medialny pasywny; biernik; r. m. L. mn.

αύτούς

-
ich; rzeczownik; zaimek; biernik; r. m.; 3 os. l. mn.;
από


-
ze; przyimek z dopełniaczem; 

της


-
rodzajnik; dopełniacz; r. m.; l. poj.;

λύπης


-
smutku; rzeczownik; dopełniacz; r. żeński; l.poj.;

22,46 
και


-
i, spójnik łączący współrzędnie

εϊπεν


-
powiedział; czasownik; orzekający; przeszły dokonany; strona czynna; 3 os. L.poj.;

αύτοϊς


-
im; rzeczownik; zaimek; celownik; męski; 3 os. l. mnoga;

Τί


-
dlaczego; przymiotnik; sama przydaw.; pytajnik; biernik; r. nijaki; l.poj.; „użyte jako” przymiotnik, przysłówek pytajny; 

Καθεύδετε

-
śpicie; czasownik orzekający; teraźniejszy strony czynnej; 2 os ; l.mn.;

Άναστάντες

-
wstawszy; czasownik; participium; przeszły dokonany; strona czynna; mianownik; r. m. 2 os. l. mn.;
Προσεύχεσθε
-
módlcie się; czasownik; rozkazujący; teraźniejszy niedokonany; deponens medialny lub pasywny; 2os., l. mn 

Ινα


-
aby; spójnik łączący współrzędnie lub spójnik łączący podrzędnie;

Μη


-
nie; przymiotnik; przysłówek; 

Είσέλθητε

-
weszliście; czasownik; przypuszczający; przeszły dokonany; strona czynna; 2 os. L. mn.;

Εις


-
w; przyimek z biernikiem; 

Πειρασμόν

-
doświadczenie; rzeczownik; biernik; r. m. L. poj.;

Wybrany fragment perykopy zawiera:
· rzeczowników
-
36
· czasowników
-
23

· spójników

-
15

· rodzajników

-
13

· przyimków

-
11

· przymiotników
-
7

Najczęściej występującym w perykopie czasownikiem, jest Προσεύχεω- modlić się. Dwa razy w formie rozkazującej – Προσεύχεσθε - módlcie się. Dwa razy w formie oznajmującej czasu przeszłego niedokonanego - προσηύχετο
III. Synteza teologiczna perykopy Łk 22,39-46

W najwyższym stopniu ujawnia się ludzka natura Jezusa podczas zmagania się w Getsemani. Syn Człowieczy objawia się w całej pełni ze wszystkimi swoimi słabościami podobnymi do naszych, oprócz grzechu, ze swoją ludzką wolą wzdrygającą się przed cierpienia – aż do wywołania krwawego potu – i śmiercią. Wobec męki od dawna zapowiadanej i akceptowanej ludzka natura Jezusa reaguje w sposób niezwykły. Wydaje się, że Mesjasz buntuje się przeciw dekretowi zbawienia, który otrzymał od Ojca i który ma się dokonać przez Jego cierpienie. Łukasz ukazuje Go w chwili największego strachu i przerażenia
. 

Teologia synoptyczna sugeruje, że Jezus zaczął przeżywać swoją śmierć od dnia narodzin. Aby to zrozumieć należałoby odnieść to stwierdzenie nie do śmierci fizycznej, ale do związanej śmierci z przeżyciami duchowymi. Chociaż Jezus nie był grzesznikiem to jednak jako człowiek doświadczał następstw ludzkiego grzechu np.: pragnienia, głodu, strachu, udręki i samotności. 

Właśnie w swojej modlitwie w Ogrodzie Oliwnym prosi o wybawienie od tego rodzaju śmierci. Scena w Getsemani pokazuje jednak, że Bóg rzeczywiście Go wybawił, gdyż tego rodzaju śmierć można było oddalić jedynie wtedy, gdy uzyska się nowe życie duchową pełnią. Takie życie Jezus uzyskał gdy zmartwychwstał. Wcześniej musiał jednak umrzeć jako człowiek. Paradoks w tym wszystkim polega na tym, iż jedynie śmierć fizyczna mogła Go uwolnić od śmierci przeżywanej duchowo, uwalniając Go od wszelkiej konsekwencji jakie zrodził grzech człowieka. Później w Liście do Rzymian Paweł stwierdzi, że gdy Jezus umarł, to umarł dla grzechu (Rz 6,10).

Tradycja synoptyczna nie przedstawia Getsemani na tle scenerii na której dokonuje się śmierć Jezusa w sensie teologicznym. Chrystus został umocniony przez anioła Bożego i umarł dla rzeczywistości grzechu, która niesie za sobą samotność, udrękę opuszczenie i lęk. Jest to rzeczywistość, która przynosiła Synowi Bożemu cierpienie i stanowiła doświadczenie całego Jego ludzkiego życia. Gdy nie mógł znieść tego cierpienia po ludzku , to prosił Ojca aby Go od niego uwolnił. W Ogrodzie Getsemani Jezus padł na kolana i już wtedy przeżywał „golgotę” swojego cierpienia, lecz gdy ostatni raz powstawał wtedy był duchowo umocniony. Wreszcie został uwolniony od przeżywanej wewnętrznie śmierci, która była Jego stałym doświadczeniem
.

Tajemnica Chrystusowej agonii i potu w Getsemani poucza nas, że w pewnych okolicznościach można być doskonale posłusznym, a zarazem odczuwać pełny ciężar posłuszeństwa. Wolna wola w głębi serca zgadza się, ale pozostałe czynniki ludzkiej osoby opierają się temu. Opiera się wyobraźnia, uczuciowość, a także ciało i wszystko, co jest w nas, czego tak łatwo lęka się człowiek, bo taka jest konsekwencja miłości. Bardzo często trzeba posłuchać wbrew własnej woli. W tym wszystkim istotne jest, aby posłuchać czynem i prawdą, a nie własną niewolą
.

Wydarzenie w Ogrodzie Getsemani mówiące o udręce Jezusa ma nie tylko przypominać nam o wielkiej cenie naszego odkupienia, lecz przede wszystkim winien być dla nas przemożną zachętą. Ponieważ naszemu Arcykapłanowi Chrystusowi nie jest obce cierpienie, dobrze zna wymogi jakie ono stawia wobec naszej słabej, ludzkiej natury. On jest w stanie w pełni współczuć z naszym ludzkim losem.

Powinniśmy w swojej własnej modlitwie pamiętać o bardzo cennej uwadze Łukasza: A gdy rozgorzała w nim walka śmiertelna, modlił się najgoręcej oraz Mateusza: Odszedł znów i modlił się po raz trzeci, powtarzajac te same słowa (26,44). Modlitwa Jezusa była bardzo żarliwym błaganiem a nie jakimś wielosłowiem. Była wołaniem z głębi serca
.

Metropolita Katowicki Abp Damian Zimoń w homilii na Niedzielę Palmową z okazji XVII ŚWIATOWEGO DNIA MŁODZIEŻY w 2002 roku w Katedrze Chrystusa Króla powiedział znamienne słowa:

Nie ma sceny bardziej ilustrującej Jezusowe człowieczeństwo niż opis modlitwy w Ogrodzie Oliwnym. Ten człowiek w Getsemani osaczony przez śmierć, wdychający ją razem z zapachem nocy, nie mógł sprawić, by Jego ciało nie lękało się. Miał około trzydziestu lat i musiał umierać. Doświadczenie Jezusa w Getsemani jest przeciwieństwem tego, co wydarzyło się w czasie Jego Przemienienia na górze Tabor. Tam Chrystus otoczony jest nieziemskim blaskiem, tutaj zaś nie było widać ani śladu Jego chwały i wielkości. Tylko wtedy, gdy równocześnie widzi się wydarzenia na górze Tabor i w Getsemani, rozumie się do końca, kim jest Jezus. Jego Boska natura nie czyni z Niego nadczłowieka, a Jego ludzkie cierpienie nie przeczy Jego szczególnej więzi z Bogiem
.
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